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Roman Aleksander Maria Szeptycki przyszedł na świat 29 VII 1865 r. jako 
trzeci syn Jana i Zofii Szeptyckich1. Chociaż urodził się w rodzinie rzymskoka­
tolickiej, to jednak bardzo pragnął wstąpić do zakonu bazylianów, a tym sa­
mym przyjąć obrządek greckokatolicki2. Oznaczało to jednocześnie zmianę na­
rodowości z polskiej3 na ukraińską4. Marzenie młodego Romana spełniło się 
28 V 1888 r. w dzień Trójcy Świętej. Wtedy to bowiem udał się do Dobromila 
do zakonu bazylianów5. Przyjął imię zakonne Andrzej i rozpoczął nowicjat6. 
Dnia 14 VIII 1892 r. złożył profesję zakonną w Krystynopolu7, po czym 3 IX 
1892 r. bp Jan Pełesz udzielił mu święceń kapłańskich8. W 1893 r. został mi­
strzem nowicjatu, a dwa lata później asystentem ihumena w Dobromilu9. Jako 
magister nowicjatu starał się zachęcać nowicjuszy do studiowania dzieł św. Ba­
zylego Wielkiego10.

Szeptycki uważał, że urząd magistra nowicjatu jest najważniejszy w zakonie. 
Od niego w dużej mierze zależy ascetyczny duch młodzieży, która po nowicja­
cie zaczyna studia filozoficzne i teologiczne. Głównym zadaniem magistra jest 
rozwijanie i umacnianie zakonnego powołania. Młodzież, która zgłasza się do

'Z . S z e p ty c k a , Mój syn Metropolita Szeptycki. Młodość i powołanie ojca Romana Andrze­
ja Szeptyckiego zakonu św. Bazylego Wielkiego opowiedziane przez Matkę jego 1865-1892, opr. 
B. Z a k rz e w s k i .  Wrocław 1993, s. 21.

2T am że , s. 45-53.
3 E. P ru s , Władyka świętojurski. Rzecz o arcybiskupie Andrzeju Szeptyckim (1865-1944). 

Warszawa 1985, s. 7-10.
4 R. T o rz e c k  i, Kwestia ukraińska w Polsce w latach 1923-1929. Kraków 1994, s. 57.
5 Z. S z e p ty c k a , Mój syn..., s. 159-161.
6 W. B i h 1, Sheptyts’kyi and the Austrian Government. W: Morality and Reality. The Life and 

Times o f Andrei Szeptys’kyi, red. P. M a g o c s i. Edmonton 1989, s. 17.
7 A. A. Z ię b a ,  Chronologia życia metropolity Andtzeja Szeptyckiego. W: Metropolita An- 

dtzej Szeptycki. Studia i materiały, red. A. A. Z ię b a .  Kraków 1994, s. 57.
8 Z. S z e p ty c k a ,Mójsyn...,s. 154.
9 W. B i h 1, Sheptyts’kyi..., s. 17-18.
10 S. S en y  k, Duchowy aspekt życia i działalności metropolity Szeptyckiego. W: Metropolita 

Andizej Szeptycki, s. 104.
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nowicjatu, często nie zdaje sobie sprawy z tego, czym jest zakonne powołanie 
i jak należy z nim postępować, aby je w pełni rozwinąć11.

W roku 1896 objął funkcję ihumena monasteru bazylianów św. Onufrego 
we Lwowie, a następnie wykładowcy teologii moralnej i dogmatycznej w Kry- 
stynopolu12.

Życie w zakonie napawało go szczęściem i stanowiło powód do dumy. Dlate­
go też, gdy doszła do niego wieść, że ma zostać biskupem Stanisławowa, długo 
bronił się przed przyjęciem tego urzędu. Dopiero jasna i gorąca wola Ojca Świę­
tego skłoniła go do przyjęcia, w duchu zakonnego posłuszeństwa, tego stanowi­
ska. Stwierdził jednak, że zakonnikiem nie przestaje być, a zakonnego kaptura, 
tego wielkiego symbolu profesji, nie zrzuci13. Dnia 1 II 1899 r. został mianowany 
na greckokatolickiego biskupa w Stanisławowie a 17IX 1899 r. odbyła się konse­
kracja14. Po śmierci metropolity Juliana Kuiłowskiego15 dnia 31 X 1900 r. na 
wniosek papieża Leona XIII, cesarz Franciszek Józef mianował Szeptyckiego 
metropolitą Halicza i arcybiskupem Lwowa, gdzie objął rządy 171 1901 r.16.

Bardzo ważne miejsce w organizacji i funkcjonowaniu Cerkwi greckokato­
lickiej zajmowały zgromadzenia zakonne męskie i żeńskie17. Za czasów rządów 
Szeptyckiego w Cerkwi greckokatolickiej działały trzy zakony męskie, spośród 
których najliczniejsi byli bazylianie. Działalność, a nawet wewnętrzny ustrój te­
go zakonu były podobne do działalności i organizacji jezuitów w Kościele ła­
cińskim, co tłumaczy się tym, że Towarzystwo Jezusowe przeprowadziło pod 
koniec XIX w. gruntowną reformę zakonu bazylianów. Bazylianie zajmowali 
się pracą duszpasterską i parafialną we własnych cerkwiach, prowadzili reko­
lekcje i misje ludowe, kierowali żeńskimi zgromadzeniami zakonnymi, utrzy­
mywali wydawnictwo książek religijnych oraz redagowali od 1924 r. wysoko 
postawione czasopismo naukowe „Żapysky Czyna św. Wasilija Wełykoho” i pi­
smo popularne „Misjonar”. Z prac naukowych zasłynęli ojcowie: Teodozy Ha- 
łuszyński, Makary Karoweć i Jozafat Skruteń.

11 А. А. Ш е п т и ц к и й ,  Пам'яти о. ДимитрЫ Диотзгя Ткачука, протоархшандрита 
оо. Василшн. W: Писъма-послання митрополита Андрея Шептицъкого з nacie ншецъкд! 
окупаци, ч. 2, wyd. М. Г р и н ч и ш и н .  Yorkton, Sask 1969, s. 444.

12 W. В i h I, Sheptyts'kyi..., s. 17-18.
13 А. Ш e ri т и ц ь к и й, Наша програма (Пастирсъкий лист  до духовенства 

станислав1всъкоХ епархи, 1899. W: Твори Слуги Божого Митрополита Андрея 
Шептицъкого - пастирсъп лист и (2 V III1899 р. - 7 I X 1901 р .), wyd. А. Б а з и л е в и ч .  
Toronto 1965, s. 20-22.

14 W. В i h 1, Sheptyts’kyi..., s. 17-18.
15 К. Do l a ,  Katalog arcybiskupów i biskupów rezydencjalnych eparchii polskich obrządku 

grecko-unickiego od Unii Brzeskiej (1596) do roku 1945 W: Historia Kościoła w Polsce, t. 2, cz. 
2, red. B. K u m o r ,  Z. O b e r t y ń s k i .  Poznań-Warszawa 1979, s. 304-311.

16 R. To r z e с k i, dz. cyt., s. 387.
17 T. S 1 i w a, Kościół greckokatolicki w Polsce w latach 1923-1929. W: Kościół w II Rzeczypo­

spolitej, red. Z. Z i e l i ń s k i ,  S. Wi l k.  Lublin 1980, s. 158-160.



Zorganizowani przez metropolitę Szeptyckiego studyci nawiązywali do sta­
rożytnego Studionu i niektórych monasterów na górze Atos. Składali się głów­
nie z braci laików, prowadzili życie kontemplacyjne, zajmując się jednocześnie 
pracą fizyczną. Szeptycki chciał, aby utworzyli również ośrodek naukowy; 
w tym celu podarował im wspaniałą bibliotekę. Generalnym przełożonym był 
sam metropolita, a ihumenem głównego klasztoru w Uniowie jego brat o. Kle­
mens Szeptycki. Arcybiskup Szeptycki przeszczepił również z Kanady do swej 
metropolii redemptorystów obrządku greckokatolickiego.

Intensywnie rozwijały się także greckokatolickie klasztory żeńskie. Siostry 
bazylianki prowadziły żeńskie gimnazja i szkoły powszechne z ukraińskim języ­
kiem wykładowym, internaty i sierocińce. Zakon służebniczek Najświętszej 
Maryi Panny Niepokalanie Poczętej prowadził zakłady wychowawcze, szkoły 
powszechne, szkoły kroju i szycia a także kilka ambulatoriów. Siostry ze zgro­
madzenia św. Józefa opiekowały się dzieci w ochronkach i sierocińcach, starca­
mi w przytułkach oraz organizowały kursy kroju i szycia. Zgromadzenie sióstr 
mironosyc (pokój niosących) służyło najbardziej opuszczonym starcom i siero­
tom. Siostry ze Zgromadzenia Najświętszej Rodziny kierowały ochronkami, 
sierocińcami, uczyły dziewczęta zasad kroju i szycia, a ponadto pielęgnowały 
chorych. Siostry z Towarzystwa św. Józefa pracowały w ochronkach i przed­
szkolach. Pomagały także w parafiach. Siostry studytki oddawały się kontem­
placji. Poza tym utrzymywały 3 ochronki i 1 sierociniec. W roku 1929 r. prze­
szczepiono do metropolii z Belgii zgromadzenie sióstr miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo obrządku greckokatolickiego. Siostry te zajmowały się pracą 
pielęgniarską w szpitalu we Lwowie oraz prowadzeniem przytuliska dla dziew­
cząt poszukujących pracy. Działalność zakonów, zarówno męskich jak i żeń­
skich, uzupełniała znakomicie pracę duchowieństwa świeckiego18.

Za jedno z najważniejszych zadań swej duszpasterskiej posługi metropolita 
Szeptycki uznał pracę na rzecz odnowienia życia zakonnego. Uważał, że zako­
ny mogą oddać wielką zasługę dla sprawy ewangelizacji i nauki. Przypomniał, 
że w przeszłości stan zakonny był na Rusi wielka siłą, a zakony były ośrodkami 
wiary, pobożności i oświaty. Niemal w każdej wsi stał klasztor, w którym za­
konnicy czy zakonnice oddani byli cichej pracy i modlitwie. Przykładem uczyli 
ludzi chrześcijańskiego życia. W potrzebie pomagali świeckiemu duchowień­
stwu w duszpasterskiej pracy. Według metropolity wielka liczba klasztorów 
świadczy o tym, że od najdawniejszych czasów w narodzie ukraińskim było 
upodobanie do mniszego życia według rad ewangelicznych. Szeptycki ubole­
wał, że w czasach współczesnych w Cerkwi zmniejszyła się ilość dusz chętnych 
do poświęcenia się Bogu. Uważał, że w wyniku tego anormalnego stanu, wierni 
grekokatolicy nie rozumieją istoty rad ewangelicznych. Wskazywał jednocze­

[3] IDEAŁ ŻYCIA ZAKONNEGO 129

18 H. Wy c z a ws k  i, Cerkiew greckokatolicka. W: Historia Kościoła w Polsce, s. 79-80.
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śnie, że w niektórych wschodnich odłączonych Cerkwiach życie zakonne jesz­
cze kwitło, zachowując dawne tradycje wschodniego ascetyzmu. Wschodnie 
chrześcijaństwo przechowywało ducha modlitwy, mistyczną skłonność do suro­
wego życia zakonnego. Wszystkie narody wschodnie zachowały przekazaną 
z dawna przychylność do klasztorów i zakonników, dlatego życie zakonne ode­
gra duża rolę w dziele połączenia Cerkwi. Ubolewał, że w Cerkwi greckokato­
lickiej było mało ludzi gotowych na niewygody i niebezpieczeństwa pracy mi­
syjnej, wskutek czego wielu wiernych za oceanem pozbawionych jest duszpa­
sterzy. Wskazywał, że brakuje ludzi, którzy by posłuchali Chrystusowej rady: 
„idź, sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. 
Potem przyjdź i chodź za Mną” (Mt 19, 21).

Szeptycki uczył, że jeśli Ukraińcy mają spełnić swoją misję na Wschodzie, to 
ich życie zakonne musi we wszystkich formach dojść do sto razy większej siły. 
W związku z tym zobowiązał duszpasterzy, aby wyjaśniali wiernym istotę rad 
ewangelicznych i zapraszali powołane dusze do poświęcenia się Panu Bogu na 
drodze ewangelicznej doskonałości. Gdy ludzie poznają treść rad ewangelicz­
nych, to przyczyni się to w wielkiej mierze do zwiększenia liczby powołań za­
konnych. Dzięki temu, stanowi zakonnemu łatwiej będzie spełnić jego zada­
nie19. Metropolita Szeptycki prosił Boga, aby powołał wielu młodych ludzi do 
monasterów20, aby tam żyli w posłuszeństwie świętym radom ewangelicznym21.

Władyka greckokatolicki uczył, że każdy chrześcijanin zobowiązany jest do 
przestrzegania rad ewangelicznych, jednak dusze, które pragną ewangelicznej 
doskonałości, nie są zadowolone takim stopniem cnót, jaki Bóg wymaga od 
wszystkich. One szukają czegoś więcej. Metropolita uważał, że aby żyć według 
rad ewangelicznych, trzeba w pierwszej mierze przestrzegać Bożych Przyka­
zań. Za najważniejsze uznał przykazanie miłości względem Boga i bliźniego. 
W duchu tej miłości, ludzie, którzy chcą żyć według cnót ewangelicznych, mu­
szą chętnie przyjmować te cierpienia i krzyże, jakie Boża Opatrzność kładzie 
na ich ramiona. Szeptycki wyjaśniał, że praktyka Cerkwi w przeciągu długich 
stuleci trzy główne rady ewangeliczne uczyniła przedmiotem trzech ślubów za­
konnych: czystość, ubóstwo i posłuszeństwo. We wszystkich tych radach trzeba

19 Пастирсъке послания Зближаютъся часы про прагро для  з ' единения Cxidma 
Церков, 26 X I 1907. W: Митрополит Андрей Шептицъкий, Життя i Д1ялъшстъ. 
Церква i церковна едтст. Документы i матер1али 1899-1944. Т. 1, ред. А. К р а в ч у к. 
Льв1в 1995, s. 34-35.

20 Стлъне Пастирсъке послания митрополита Андрея Шептицъкого та т. 
спискотв до eipuwc О eiddauw ся Христовш любов1, 29 V (11 VI) 1909. W: Митрополит  
Андрей Шептицъкий, Життя i Д\ялътстъ. Документы i матер1али 1899-1944. Церква i 
сустлъне питания, т. 2, к. 2, ред. А. К р а в ч у к. Льв1в 1998, s. 208.

21 Сптъне Пастирсъке послания митрополита Андрея Шептицъкого та т. 
спискотв до духовенства й eipuwc про заедания Церкви i народу в телявоенний nepiod, 
21111919. W: tamże, s. 451.
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rozróżnić cnotę od ślubu, a w cnocie stopień ogólnie chrześcijański i stopień 
doskonałości.

Metropolita uczył, że cnota czystości obowiązuje wszystkich chrześcijan. Ci 
jednak, którzy szukają ewangelicznej doskonałości, składają wieczysty ślub czy­
stości22 i Bogu ofiarują w darze swoje dziewictwo23.

Źródło cnoty ubóstwa widział Szeptycki w nauce Chrystusa: „Nie możecie 
służyć Bogu i mamonie” (Mt 6, 24), a także w Jego wezwaniu, by ludzie trosz­
czyli się przede wszystkim o zbawienie: „Starajcie się naprzód o królestwo Bo­
ga i o Jego sprawiedliwość (Mt 6, 33). Metropolita podkreślał jednocześnie, że 
każdy chrześcijanin jest zobowiązany do praktykowania tej cnoty. Ciężko grze­
szy człowiek, który wyżej ceni doczesne dobro ponad łaskę Bożą i wieczne zba­
wienie. Jednak tych, którzy powołani są do ewangelicznej doskonałości, Chry­
stus wzywa do całkowitego wyrzeczenie się dóbr materialnych. Za radą tą po­
szli ci, którzy porzucili świat i wstąpili do monasteru.

Podobnie jak do cnoty czystości i ubóstwa, tak wszyscy ludzie świeccy są zo­
bowiązani do cnoty posłuszeństwa. Dzieci względem rodziców, chrześcijanie 
względem Cerkwi, obywatele względem sprawiedliwych, nie przeciwnych Bogu 
praw. Jednak posłuszeństwo i ślub tych, którzy żyją według rad ewangelicz­
nych, rozciąga się dalej i głębiej24. Jest ono fundamentem życia zakonnego. Po­
lega na całkowitym poświęceniu się Bogu25.

Metropolita Szeptycki w swoim nauczaniu na temat istoty życia zakonnego 
bardzo mocno podkreślał także potrzebę modlitwy, pracy i milczenia. Zachę­
cał zakonnice, do gorliwej pracy nad duchowym postępem. Przestrzegał je 
przed uchybieniami, które mogłoby doprowadzić zgromadzenie do upadku. 
Podkreślał, że jest wiele zakonnic, które chcą całkowicie ofiarować się Bogu 
i w życiu zakonnym szukają Chrystusowego krzyża, cierpienia, ubóstwa, upo­
korzenia i pracy. Nie miał żadnych wątpliwości, że dla takich Chrystusowych 
sług ścisłe przestrzeganie zakonnych reguł, będzie pociechą i pomocą.

Obawiał się jednak, że w klasztorach mogą być osoby, które tylko udają za­
konnice i nie chcą służyć Chrystusowi a sobie samym. Bardziej cenią one nie­
potrzebne pogawędki z ludźmi świeckimi, niż rozmowę z Bogiem, czyli modli­
twę. Myślą nie tyle o służbie Bogu, ale o dogadzaniu sobie w pustych biesia­
dach. Takie zakonnice, nie godne tej pięknej nazwy, tylko wstyd i szkodę przy­

22 Декрет i правила АЕп. Собору з 1940 р. Про тих, що жиют по Свангелъським 
Радам, 31 X 1940. W: Письма з nacie шмецько)’ окупацй. s. 381-382.

22 А. Ш е п т и ц ь к и й ,  Правдива eipa. (Пастирсъкий лист  до eipuwc на Буковым 
станислав1всъко1 спархи, 1900 р.). W: Твори Слуги Божого, s. 69.

21 Декрет i правила АЕп. Собору, s. 383.
25 Центральний Державний 1сторичний ApxiB Украши у JlbBOBi (Centralne Państwo­

we Archiwum Historyczne Ukrainy we Lwowie -  dalej CDIAL), f. 358, opis 2, spr. 4, ark. 22, 
A. III e п т и ц к и й, Сестрам Служебницям Преч. Д/е/ Марш мир о Iocnodi i наше 
Архгерейське Благословения, 3 IV 1906.
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nosiłyby zgromadzeniu, a same narażałyby się na wieczne potępienie. Prosił, 
aby siostry zastanowiły się, czy szczerze wypełniają swoje obowiązki. Każda, 
która rzeczywiście chce być zakonnicą, niech milczy, pracuje, modli się, niech 
będzie we wszystkim posłuszna, pokorna, cierpliwa i na włos niech w niczym 
nie odstępuje od nakazanych zasad. A jeżeli która tego nie chce i woli wygod­
niejsze życie, niechaj raczej nie składa ślubów, bo przez prowadzenie świeckie­
go życia w zakonie może zgubić swoją duszę i inne jeszcze zaprowadzi na potę­
pienie. Wezwał przełożone, aby do ślubów dopuszczały tylko dziewczęta po­
korne i pracowite.

Metropolita Szeptycki uczył, że jeśli w klasztorze nie będzie milczenia, a za­
konnice bardziej o świecie będą myślały niż o Bogu, ich serce będzie bardziej 
kochało świat niż niebo. Nie obejdzie się bez plotek, obmowy, szemrania 
a przez to i bez grzechu, czasem nawet ciężkiego. Gdzie nie ma milczenia, za­
konnice źle wypełniają obowiązki, do pracy nie są chętne. Z takiego zakonne­
go domu nie będzie żadnej korzyści ani dla Boga ani dla ludzi. Zakonnica tym 
się różni od osoby świeckiej, że porzuciła świat i poświęciła się Bogu. Ze świec­
kimi może więc rozmawiać tylko za zgoda przełożonej, dla dobra dusz i na Bo­
żą chwałę. Milczenie i skromność to stróż św. anielskiej cnoty, to zabezpiecze­
nie przed wszystkim, co mogłoby dotknąć świętą niewinność. To znak ducho­
wego życia. Milczenie podnosi duszę do nieba26. Jest ono jednym z najważniej­
szych środków prowadzących do duchowej doskonałości.

Powołując się na św. Apostoła Jakuba Szeptycki uczył, że: „jeżeli ktoś uwa­
ża się za człowieka religijnego, lecz łudząc serce swoje nie powściąga swego ję­
zyka, to pobożność jego pozbawiona jest podstaw” (Jk 1, 26). Ubolewał, że po­
między duszami poświęconymi Bogu, jest wiele takich, które i po kilku latach 
zakonnego życia nie nabyły jeszcze cnoty milczenia. Stwierdził, że o nich za św. 
Jakubem należy powiedzieć: „Języka natomiast nikt z ludzi nie potrafi okieł­
znać, to zło niestateczne, pełne zabójczego jadu” (Jk 3, 8)27. W związku z tym 
wydał polecenie, by przełożona w danym klasztorze odpowiednio ukarała za­
konnicę, która złamie nakaz milczenia. Ta, która nie chciałaby wypełnić poku­
ty, nie może już nocować w domu tego dnia, chyba za furtą, bo jest już całkiem 
świecką osobą28.

Metropolita bardzo cenił pracę, jakiej poświęcały się zakonnice. Szczegól­
nie podkreślał ich trud włożony w dzieło wychowania dzieci i młodzieży. 
Wskazywał, że ich praca w ochronkach przynosiła zawsze duże korzyści w reli­
gijnym rozwoju ich podopiecznych. Wielu spośród ich wychowanków wyrosło 
na dobrych chrześcijan. Ochronka w wiosce jest zawsze początkiem i podstawą 
moralnego odrodzenia całej wsi i podniesienia religijnego życia całej parafii.

26T am że , ark. 19-22.
21 Декрет i правила AEn. Собору, s. 380.
28 Сестрам Служебницям, ark. 21.
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Szeptycki prosił, by siostry nigdy nie zapomniały o podstawowej prawdzie 
chrześcijańskiego życia, że aby człowiek wyrósł na dobrego chrześcijanina, 
trzeba go już od dzieciństwa uczyć modlitwy. Wskazywał jednocześnie, że naj­
większy i najpewniejszy sukces w wychowaniu osiągnie ten, kto dziecko dopro­
wadzi do Jezusa Chrystusa obecnego w Najświętszej Eucharystii. Gdy duszę 
małego dziecka bierze Zbawiciel w ręce pierwej niż dotknie ją grzech, praca 
nad świętością przynosi natychmiastowy efekt. To, czego nie potrafią uczynić 
ludzie, Chrystus w duszy dziecka osiąga w jednej chwili. Jedna Komunia uświę­
ca niewinną duszę i może postawić ją w szeregu świętych. Metropolita prosił, 
by siostry dopuszczały do Stołu Pańskiego już te dzieci, które potrafią rozróż­
nić zwykły chleb od Ciała Chrystusa29.

Za najważniejszy obowiązek ludzi żyjących za klasztorną furtą uznał metro­
polita Szeptycki modlitwę i wszystkie duchowe ćwiczenia, które odnoszą się 
bezpośrednio do Boga. Zachęcał siostry, aby dobrze nauczyły się modlić. Pro­
sił, żeby codziennie błagały Boga o ducha modlitwy i Bożą miłość. Szczęśliwa 
zakonnica, która ceni modlitwę i w skupieniu potrafi rozmawiać z niebieskim 
Narzeczonym swojej duszy, Jezusem Chrystusem30.

Aby zakonnice miały właściwe kierownictwo duchowe, metropolita określił 
obowiązki i zasady, jakimi powinien kierować się ich spowiednik. Wskazał, że 
kapłan, któremu powierzono urząd spowiednika przy kobiecych monasterach 
i zakonnych domach, powinien mieć świadomość, że jego praca tylko wtedy bę­
dzie przynosiła korzyści, gdy zdobędzie sobie zaufanie wszystkich zakonnic 
przez świętość kapłańskiego życia, teologiczną wiedzę i umiejętność prowadze­
nia duszy do doskonałości. Czasami mały błąd, jedno, zbyt swobodne, albo nie­
zbyt poważne słowo może jemu i zakonnicom poważnie zaszkodzić; może zgor­
szyć albo zrazić. Spowiednik sióstr zakonnych nie powinien sobie nigdy pozwa­
lać na niepotrzebne, a w szczególności na dłuższe rozmowy bez świadków.

Jego zadaniem jest prowadzenie zakonnych dusz drogą chrześcijańskich 
cnót, przede wszystkim pokory i miłości bliźniego, modlitwy i pracy. Ma uczyć 
siostry zakonne prawdziwej pobożności, bez jakiejkolwiek przesady. Spowied­
nik powinien także zachęcać siostry, aby z wdzięcznością przyjmowały z rąk 
Bożych wszystkie krzyże i cierpienia i zarabiały na życie swoją pracą. Szeptycki 
wskazywał też, aby kapłan w czasie spowiedzi wymagał od zakonnic wierności 
ślubom, a przede wszystkim uwagi na najmniejszy błąd co do czystości.

Metropolita podkreślał, że kapłan spowiadający zakonnice, może odnieść 
wielkie korzyści dla swojej duszy, gdy w święty sposób spełnienia ten obowią­
zek. Ma on wtedy okazję bliżej zapoznać się z ascezą i mistyką, a na przykła­
dzie dusz, które zmierzają do doskonałości, może znaleźć wielką zachętę do

29 А. Ш e п т  и ц ь к и й, До Сестер Служебницъ, 1942. W: Письма з nacie шмецъкоi 
окупаци, s. 214-217.

30 Сестрам Служебницям, ark. 23.



pracy nad sobą. A gdy Boża Opatrzność da mu jako penitenta osobę rzeczywi­
ście świętą, to niech to uważa za wielką łaskę Bożą oraz dużo modli się w in­
tencji tej duszy. Niech prosi Boga o światło z nieba, żeby dobrze wypełnić trud­
ne obowiązki dobrego przewodnika na drodze do świętości31. Aby być spowied­
nikiem w kontemplacyjnym zakonie, kapłan miał obowiązek posiadać odpo­
wiednią wiedzę o mistyce (np. dzieł św. Jana od Krzyża). Duchowny spowiada­
jący siostry zakonne, oprócz teologii moralnej, powinien także dobrze znać za­
sady życia ascetycznego. Każda bowiem pomyłka może przynieść prawdziwą 
szkodę penitentce.

Od kandydatów na spowiedników zakonnic Szeptycki wymagał także znajo­
mości reguł i konstytucji danego zgromadzenia. Kapłan ten powinien odzna­
czać się nie tylko nienagannym życiem religijnym, ale miał także obowiązek 
unikać wszelkiej poufałości. W czasie spowiedzi zobowiązany był do zachowa­
nia dyskrecji. Powinien wystrzegać się wszystkiego, co wyglądałoby na niepo­
trzebną rozmowę. Kapłan, który przy okazji spowiedzi wypytywałby się o spra­
wy, które nie miałyby żadnego związku z sumieniem spowiadającej się, poni­
żałby w jej oczach swój urząd. Nie wolno mu było mieszać się w zarząd mona- 
steru i do wszystkiego, co należało do urzędu przełożonej. Spowiednik miał 
tylko prawo wydawać sąd o sumieniu penitentki. Powinien bardzo starannie 
wystrzegać się zarówno w spowiedzi jak i poza nią wszelkiej rozmowy, która by 
mogła wyglądać na naruszenie tajemnicy32.

Wielkim marzeniem Szeptyckiego była idea zjednoczenia Cerkwi prawo­
sławnej z Cerkwią greckokatolicką33. W związku z tym w pierwszym tygodniu 
Wielkiego Postu 1937 r., a także w dniach od 17 do 25 stycznia następnych lat, 
zarządził we wszystkich parafiach Lwowskiej Archidiecezji Tydzień Modlitw 
w intencji tych, którzy pracuję na niwie świętego zjednoczenia Cerkwi. Prosił, 
aby przełożeni i przełożone wszystkich zgromadzeń zakonnych zarządzili mo­
dlitwy czy nabożeństwa w podanej intencji. Uważał, że ci, którzy całkowicie 
poświęcili się Bogu i żyją według rad ewangelicznych, co dnia przynosząc Bogu 
ofiarę ze swego życia w połączeniu z Eucharystyczną ofiarą krzyżową Chrystu­
sa, są w pierwszym rzędzie zobowiązani do modlitwy za pracujących na rzecz 
połączenia Cerkwi. Był przekonany, że nadejdzie chwila, gdy szerokie prze­
strzenie zajęte przez bolszewików, będą otwarte dla głoszenia Ewangelii. Bole­
śnie przeżywał więc brak ludzi gotowych do podjęcia tego wezwania. Słowa 
Chrystusa: „żniwo prawdzie wielkie, ale robotników mało”, we właściwy spo­
sób oddawały rzeczywistość Cerkwi greckokatolickiej. Był przekonany, że 
w czasach, w których żył, bardziej niż kiedykolwiek indziej należało prosić
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31 О бов’язки cnoeidm iKie законниць. W: Письма з nacie тмецъког окупацп, 
s. 389-390.

32T am że , s. 390-391.
33 L. H u s a r, Sheptyts'kyiand Ecumenism. W: Morality and reality, s. 187,196-197.
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Zbawiciela, żeby przysłał robotników do cerkiewnej pracy. Szeptycki był prze­
konany, że Chrystus spełni swoją obietnicę: „proście a otrzymacie” i pośle 
świętych ludzi, którzy doprowadzą do skutku dzieło zjednoczenia Cerkwi 
Chrystusowej i „będzie jedna owczarnia i jeden pasterz”34.

Władyka greckokatolicki doskonale zdawał sobie sprawę z tego, jak wielkie 
znaczenie dla religijnego życia w monasterze ma pobożność i świętość przeło­
żonych. Zwrócił się więc do wszystkich braci i sióstr zakonnych z prośbą o mo­
dlitwę o dobrych i świętych zakonnych przełożonych. Podkreślał, że nie kryty­
kuje obecnych przełożonych. Wskazywał jednak, że każdy, kto dźwiga ciężar 
władzy, czy to w cerkwi czy w zakonie, świadomy swoich niedostatków, braków 
i zaniedbań w wykonywaniu swoich obowiązków, powinien prosić Boga o świę­
tego następcę dla siebie. Jeżeli to pewne, że pokora i miłość przykrywają wiele 
grzechów, to przełożony czy przełożona nie ma lepszej możliwości wybłagania 
u Boga odpuszczenia swoich grzechów, jak pokorna i wytrwała modlitwa, w in­
tencji lepszego i świętszego następcy. Nie może być obrazom dla przełożone­
go, jeśli proszą o to mnisi i mniszki. Metropolita głęboko wierzył, że Bóg wy­
słucha kierowanych do Niego próśb i ześle Świętych, którzy by tysiąc razy pięk­
niej umieli modlić się, głosić Ewangelię i przede wszystkim żyć według rad 
ewangelicznych35.

Szeptycki chciał, aby bazylianie i studyci podjęli się apostolskiej pracy w Ro­
sji i w jej zachodnich krajach36. Dlatego wskazywał, by zajęcia w ławrach i mo­
nastyrach były tak podzielone, żeby zakonnicy służyli z pełnym oddaniem na­
rzeczonej Chrystusa -  katolickiej Cerkwi. Aby zawsze byli gotowi podejmować 
się każdej pracy, która służyłaby wielkiemu celowi Chrystusa, zgodnie z oko­
licznościami czasu i miejsca. Wskazując na wielką ilość owiec na Wschodzie, 
które nie są w zagrodzie, metropolita pragnął, aby odłączeni chrześcijanie ze 
Wschodu, powrócili do św. Cerkwi rzymskiej37.

Szeptycki doceniał także duszpasterską posługę zakonników. Uczył, że ma­
ją obowiązek odprawiać Mszę św., głosić Słowo Boże i udzielać sakramenty 
święte ludziom, którzy są powierzeni ich duchowej opiece. Swoim pustelni­
czym życiem, przepełnionym modlitwą i pokutą, umartwieniem i pracą, powin­
ni dawać przykład życia według ewangelicznych rad38.

34 А. Ш е п т и ц ь к и й ,  М олитви про добрпх настолтсл1в. (до тих; що жывутъ по 
евангелъсъкпх радах, та до ecix eipmix), березень 1937. W: М итрополит Андрей 
Шептицький, Твори-Opera (моралъно-пасторальш). Рим 1983, s. 74-75.

35T am że , s. 74-75.
3ft Ф рагмент з книги Леонид Федоров про уншну працю митр. Ш ептицького, 

1907-1921,W: Церква i церковна сдшст, s. 37.
37 Фрагмент вступу до Титкону Студит1в, 8 XI 1920, w: t a mż e ,  s. 188.
38 CDI AL, f. 408, opłs 1, spr. 247, ark. 1-2, Грамота митрополита Шептицького 

о заснування монастиря св. Андр1я Первозванного для монах1в студитського Устави 
в перепнських горах над р1кою Молода, 1937.



136 KS. ADAM KUBASIK [10]

W roku 1939 istnienie życia zakonnego w Cerkwi greckokatolickiej stanęło 
pod dużym znakiem zapytania. W wyniku napaści Niemiec hitlerowskich 
i ZSRR na Polskę, Małopolska Wschodnia a także wszystkie ukraińskie zie­
mie, znalazły się pod sowiecką okupacją. Okupacja ta trwała aż do 1941 r., kie­
dy to Niemcy hitlerowskie uderzyły na ZSRR. Jesienią 1941 r. prawie cala 
Ukraina znalazła się w rękach Niemiec39.

W czasie tzw. pierwszej okupacji, czyli w latach 1939-1941, władza sowiecka 
nie przeprowadziła jeszcze gwałtownej likwidacji Cerkwi greckokatolickiej. 
Nie aresztowano wtedy jeszcze biskupów greckokatolickich. Nie uczynili tego 
Sowieci nawet wtedy, gdy w 1941 r. cofali się przed Niemcami. Plan likwidacji 
Cerkwi w Małopolsce zostawili sobie na później, choć do samej Cerkwi i du­
chowieństwa odnosili się wrogo40. Na początku okupacji chcieli zniszczyć pod­
stawy materialne Cerkwi i instytucje cerkiewne. Monastery pozamykano, a ich 
dobra skonfiskowano. Szeptycki zaprotestował przeciwko temu bezprawiu. 
Zakonnicy i zakonnice nie mogli bowiem prowadzić wspólnego, modlitewnego 
życia i zostali zmuszeni szukać w świecie swego utrzymania41. Było to również 
ze szkodą dla ukraińskiego narodu, gdyż zakonnice dobrze prowadziły szkoły, 
sierocińce i wszystkie instytucje, które były im powierzone. Szeptycki prosił 
siostry, by dalej pozostały zakonnicami, Bogu poświęconymi dziewicami. 
Chciał, by każda z nich, gdziekolwiek się znajdzie, pracowała dla podtrzymania 
chrześcijańskiego ducha w narodzie, dla uświęcenia chrześcijańskich rodzin. 
Wskazał, że każda z nich powinna uczyć katechizmu i pomagać duszpaste­
rzom, gdy tylko poproszą je o pomoc42.

Metropolita stwierdził, że uchwala, która zniosła monastery, jako przeciw­
na prawu Bożemu i prawom Cerkwi, nie ma mocy prawnej i na wszystkich 
uczestników tej akcji ściąga duchowe kary i obowiązek naprawienia uczynione­
go zła.

Szeptycki upoważnił przełożonych zakonnych do zwolnienia ze ślubów tych 
zakonników i zakonnice, którzy ze względu na zmienione okoliczności nie mogli 
albo nie chcieli dalej uważać siebie za ludzi żyjących według rad Ewangelii. Pod­
kreślił jednak, że wielu z nich trwa w postanowieniu całkowitego poświęcenia się 
Wszechmocnemu Bogu, aby życiem według rad ewangelicznych zmierzać do du­

39 W. S e r c z y k , Historia Ukrainy. Wrocław 1990, s. 426-427, 432-437.
40 С. Б a p a h , Митрополит Андрей Шептицъкий. Життя i дтлътстъ, München 

1947, s. 137-142.
41 Декрет i правила AEn. Собору, s. 378.
42 А. Ш е п т  и ц ь к и й, До Сестер 1коницъ i Законницъ ycix монагиих i церковних 

Згромадженъ Чина св. ВВ.-Студ. Уставу-Сесте Служебницъ i ycix тших Конгрегацш, 
яких правила doci не с дефшшивно одобреш Спармяльною Владою. Мир Вам i благодать 
о Iocnodi HauiiM Icyci Xpucmi, 19 III 1940. W: Писъма-послання митрополита Андрея 
Шептицъкого з nacie болыиевицьког окупаци, wyd. М. Г р и н ч и ш и н .  Yorkton, Sask 1961, 
s. 39-40.
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chowej doskonałości. Polecił duchownym, aby objęli duszpasterską opieką braci 
i siostry zakonne rozproszone po całym kraju. Obawiał się, aby żyjąc w świecie, 
nie zatracili drogocennego daru powołania do życia według rad ewangelicznych. 
Przypominał jednocześnie, że zakonnika czy zakonnicy nie czyni ani odzież, ani 
monaster, w którym żyje, ani wspólnota z innymi braćmi czy siostrami, ani nawet 
zewnętrzny sposób życia. Mnichem czy mniszkom staje się chrześcijanin dzięki 
woli bezustannej walki z namiętnościami i żądzami, przez pragnienie stawania 
się coraz doskonalszym i bardziej podobnym do Chrystusa. Ta wola i zmagania, 
choć są ukryte w duszy, przejawiają się na zewnątrz cnotami, jakimi człowiek po­
święcony Bogu odróżnia się od każdego, choćby pobożnego i dobrego człowieka 
świeckiego. Tymi przymiotami są: milczenie, duch modlitwy, szczera miłość bliź­
niego oraz duch ofiary i poświęcenia43.

Arcybiskup Lwowa zachęcał osoby konsekrowane, aby także żyjąc w świecie 
zachowywały cnotę milczenia. Wskazywał, że poza monasterem cnota ta na­
biera dla mnicha jeszcze większego znaczenia. Zdawał sobie sprawę, że poza 
wspólnotą nie może ona być zachowywana z taką samą doskonałością, jak 
w zgromadzeniu zakonnym, ale wszędzie polega ona tym, żeby wystrzegać się 
każdego niepotrzebnego słowa. Kto pamięta o słowach Chrystusa: „A powia­
dam wam: Z każdego bezużytecznego słowa, które wypowiedzą ludzie, zdadzą 
sprawę w dzień sądu. Bo na podstawie słów twoich będziesz uniewinniony i na 
podstawie słów twoich będziesz potępiony” (Mt 12, 36-37), ten musi pracować 
nad tym, żeby poskramiać język i strzec się gadulstwa. Kto nie wyrobił sobie 
cnoty milczenia, niech prosi Boga o ten dar. Bez niego bowiem nie nabędzie 
i nie wyrobi w sobie ducha modlitwy, która jest drugą osnową życia według rad 
ewangelicznych44.

Metropolita wskazywał, jak bardzo w tym trudnym czasie, potrzebna jest 
osobom konsekrowanym łaska Boża. Chrystus przecież powiedział: „Beze 
Mnie nic nie możecie uczynić” (J 15, 5). Poza Chrystusem ukazujemy się suchy­
mi gałązkami bez życia. Żyjemy dzięki temu, że przebywamy w Nim, a On 
w nas. W Nim zaś przebywamy przede wszystkim dzięki modlitwie. Dlatego 
musimy nieustannie modlić się, tzn. nieustannymi pragnieniami serca zwracać 
się do Nieba. W taki sposób można modlić się w każdej sytuacji i w każdych 
okolicznościach. Jeśli kto chce żyć według rad ewangelicznych i pragnie całym 
sercem naśladować Chrystusa, musi praktykować ten rodzaj modlitwy. Bez niej 
człowiek nie będzie mial dość siły, aby wziąć Krzyż na ramiona i pójść za Chry­
stusem, a szukanie Królestwa Bożego nie będzie najważniejszym celem jego ży­
cia. Żyjąc w rozproszeniu mnisi i mniszki nie mają zbyt wiele czasu, aby przeby­
wać w cerkwiach. Tym bardziej więc muszą prosić Boga o ducha modlitwy.

43 Декрет i правила AEn. Собору, s. 379.
44 T am że , s. 380.
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Szeptycki prosił ojców duchownych, którzy mieli pod swoją opieką osoby 
konsekrowane, aby umacniali w nich ducha modlitwy. Wskazywał na potrzebę 
czytania i rozważania Pisma św., w szczególności Ewangelii, na konieczność 
lektury pobożnych książek oraz katechizmu45.

Metropolita polecał zakonnikom i zakonnicom, aby według możliwości, co 
dzień, a jeśli to niemożliwe, to przynajmniej w niedzielę i święta uczestniczyli 
we Mszy św. i przystępowali do Komunii św. Raz w miesiącu powinni zacho­
wać dłuższe skupienie, z nawiedzeniem Najświętszego Sakramentu, a raz w ro­
ku odprawić kilkudniowe rekolekcje. Podkreślał także ważną rolę brewiarza 
w modlitewnym życiu 46.

Metropolita przypomniał zakonnikom i zakonnicom, że mimo zmienionych 
warunków, wciąż obowiązują ich złożone śluby. Uczył, że aby dobrze wypełnić 
ślub czystości, nie wystarczy tylko strzec się grzechu przeciw tej cnocie. Taki 
grzech po ślubach, jest nie tylko grzechem przeciw VI przykazaniu, ale rów­
nież świętokractwem przeciw ślubowi. Osoby konsekrowane pod groźbą grze­
chu ciężkiego zobowiązane są do umartwienia, postu i modlitwy, aby zwyciężyć 
ciężkie pokusy. Pozostawione same sobie i za siebie odpowiedzialne, muszą 
wiedzieć, co jest im potrzebne. Nigdy nie powinny się narażać na żadne ducho­
we niebezpieczeństwa. Bardzo nieroztropnie postępuje ta dusza zakonna, któ­
ra szukała wesołej rozrywki w teatralnych przedstawieniach, w kinach, wie­
czorkach i towarzystwie osób płci przeciwnej.

Zakonnicy i zakonnice mają także obowiązek pamiętać o ślubie ubóstwa. 
Choć żyją poza monasterem, to jednak muszą być oszczędni w rozporządzaniu 
pieniędzmi. Zobowiązani są przynajmniej raz w roku składać sprawozdanie 
swym przełożonym ze sposobu gospodarowania pieniędzmi i według możliwo­
ści jakąś małą cząstką z zarobku dzielić się z uboższymi od siebie, a przede 
wszystkim z braćmi i siostrami. Jeżeli utrudniony jest dostęp do przełożonego, 
to stosowny raport mogą przedstawić spowiednikowi.

Greckokatolicki metropolita lwowski wezwał wszystkim żyjących według 
rad ewangelicznych, żeby także poza monasterem byli posłuszni Cerkwi. W su­
mieniu i przed Bogiem powinni zadecydować, co jest dla nich najważniejsze. 
W najbardziej istotnych sprawach muszą poradzić się przełożonych albo do­
brego spowiednika47.

Szeptycki uważał, że niewiele obowiązków wynikających ze ślubów zakon­
nych pozostało do wypełnienia tym, którzy żyli według rad ewangelicznych. Je­
żeli więc osoby te nie odznaczały się duchem zgromadzenia, modlitwy, umar­
twienia, miłości bliźniego i ofiary w pełniejszej mierze, niż wszyscy chrześcija­

45T am że , s. 380, 384-385.
46 Правила (Витяг з приготованоХ до друку книги „Акти, декрети та правила 

ЛъвХвсъкого АЕпархХялъного Собору 1940. р. ”). W: Письма з nacie шмецъкоХ окупаци, s. 20.
47T am że , s. 383.
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nie, można obawiać się, że ich wola pozostania w związku z monasterem i brak 
prośby o zwolnienie ze ślubów, nie pochodzi z czystej miłości do Boga, ale z ja ­
kiejś niższej i nie nadprzyrodzonej przyczyny.

Metropolita zdawał sobie sprawę z niebezpieczeństw, jakie czyhały na za­
konników i zakonnice, którzy nie mogli żyć w klasztorze. W związku z tym po­
lecił im trzy praktyki, które mogłyby być przedmiotem z roku na rok powtarza­
nych ślubów. Nie byłyby to jednak śluby w znaczeniu zakonnym. Szeptycki 
chciał dać osobom konsekrowanym pożyteczny i potężny środek do wytrwania 
w dobrym. Przedmiotem takich praktyk byłoby:

1. Nigdy złego słowa o nikim z bliźnich nie powiedzieć.
2. Nigdy z nikim nie sprzeczać się.
3. Nigdy ani jednym słowem nie narzekać na krzyże i cierpienia, jakie Bóg daje.
Dwie pierwsze praktyki odnoszą się do przykazania miłości bliźniego. Poru­

szają bardzo trudny problem. Niełatwo bowiem powstrzymać się od wydawa­
nia sądu o drugim człowieku i nigdy nie upierać się przy swoim.

Trzecia dotyczy ofiarnej miłości Boga. Godzi się bowiem z wdzięcznością 
przyjmować krzyże i cierpienia -  jest to znak prawdziwego umiłowania Boga. 
Przez to dobrowolnie przyjęte cierpienie, chrześcijanin wyraża gotowość po­
święcenia się dla Chrystusowej sprawy48.

Metropolita Szeptycki troszczył się także o nowe powołania zakonnego. 
Chciał pomóc tym, którzy chcieli zbliżyć się do Pana Boga i tęsknili za dosko­
nałym duchowym życiem. Przed likwidacją klasztorów sprawa ta była stosun­
kowo prosta. Kandydat do praktykowania rad ewangelicznych zgłaszał się do 
swojego proboszcza, który po rozeznaniu, że ma do czynienia z czystym pra­
gnieniem służenia Bogu, kierował danego chłopca czy dziewczynę do odpo­
wiedniego monasteru49. Po brutalnej ingerencji ZSRR w życie Cerkwi grec­
kokatolickiej50 droga ta została zamknięta. Abp Lwowa nie chciał jednak do­
puścić do tego, aby dusze czyste i gorące, kochające prawdę i dobro, mogły 
się zmarnować z powodu braku przewodnika. W związku z tym przedstawił 
szereg rad, którymi proboszczowie mieli się kierować przy formowaniu kan­
dydatów do realizacji rad ewangelicznych. Szeptycki uważał, że powinni oni 
naśladować zakonników i zakonnice żyjące w świecie. Wskazywał jednocze­
śnie, że doskonałe życie duchowe nie polega koniecznie na tym, żeby wstępo­
wać do monasteru i tam we wspólnocie, w mniszej odzieży, przebywać w izo­
lacji od świata. Wszystko to są tylko zewnętrzne okoliczności, które ułatwiają 
osiągnięcie religijnej i moralnej dojrzałości człowieka, ale same jeszcze jej

48T am że , s. 383-384.
49T am że , s. 386.
5(1 Послания митрополита Андрея Шептицъкого до монаших Чтив i Згромаджень 

про пересл1дування Церкви радянською владою та обов'яэок i надал! працювати для 
добра Церкви й народу, I I I 1940. W: Письма з nacie большевицъкоХ окупаци, s. 379-380.



nie stanowią. Istotą i treścią tego stanu jest bowiem unikanie świadomego 
i dobrowolnego grzechu. Nie chodzi tylko o wystrzeganie się grzechów cięż­
kich (np. grzechy przeciwko VI i IX przykazaniu, opuszczanie Mszy św. 
w niedziele i święta, znieważanie rodziców, czy też wyrządzanie krzywdy bliź­
niemu na sławie czy majątku), ale także tzw. powszednich, czyli lekkich, 
szczególnie wtedy, kiedy są one całkiem dobrowolne i spełniane w całkowitej 
świadomości złego. Wskazywał tu przede wszystkim na takie grzechy jak: ob­
mowa, oczernianie, kłótnie, nienawiść, narzekanie na wszelkie życiowe trud­
ności i przykrości, czy też kłamstwo.

Metropolita uważał, że dobrze byłoby poradzić duszom pragnącym żyć 
w doskonały sposób, aby ślubem zobowiązały się nie popełniać żadnego grze­
chu lekkiego. Człowiek, który kocha Boga, pragnie Mu służyć i wypełnia 
wszystko, co się Stwórcy podoba.

Ludziom, którzy chcieli osiągnąć doskonałość życiową, Szeptycki zalecał, 
aby treścią swego życia uczynili modlitwę i pracę.

Prosił, by wszyscy powołani do służby Bożej, systematycznie odmawiali mo­
dlitwy poranne i wieczorne -  przed i po jedzeniu. Aby według możliwości co­
dziennie uczestniczyli we Mszy św. i przystępowali do Komunii św. Wskazywał 
także na potrzebę złożenia Bogu dziękczynienia za te wspaniałe dary. W nie­
dzielę i święta powinni uczestniczyć w jutrzni i nieszporach. Pożądanym by by­
ło, żeby za ich staraniem w rodzinie, gdzie przebywają, był zwyczaj wspólnej 
modlitwy, czytania pobożnych książek i pogłębiania znajomości katechizmu. 
Szeptycki nalegał, by nigdy o tym nie zapominali i przeznaczali na to bodaj pół 
godziny dziennie.

Zachęcał osoby powołane do życia konsekrowanego do podjęcia pracy, 
dzięki której mogłyby się utrzymać. Przypomniał jednocześnie o obowiązku 
niesienia pomocy ubogim.

Metropolita uczył, że dusze, które tęsknią za Bogiem i kochają Go całym 
sercem, choć żyją w świecie, to powinny wyrzekać się wszystkiego, co światowe. 
Mają więc obowiązek unikać takich form rozrywki jak: muzyka, hulanki, teatry 
i kina. Szeptycki przestrzegał także ludzi powołanych przed zachłannością na 
dobra materialne. Prosił, aby zadawalali się tym, co proste i niezbędne do ży­
cia. Zalecał wstrzemięźliwość w jedzeniu i piciu oraz unikanie drogiej i wy­
kwintnej odzieży. Wskazywał niebezpieczeństwa czyhające na chrześcijanina, 
który pragnie ludzkiej sławy i doczesnego znaczenia. Chrystusa stawiał za wzór 
do naśladowania, gdyż zrezygnował On z ziemskiej chwały, aby służyć ludziom.

W kontaktach z osobami płci odmiennej zalecał powściągliwość. Radził, 
aby nie umawiać się na prywatne spotkania, nie bawić się w zaloty. Nawet 
w chwilach wesołej i swobodnej zabawy trzeba zachować konieczną miarę po­
wagi oraz ostrożność w zachowaniu się.

Metropolita zachęcał także dusze szukające przyjaźni z Bogiem, aby nie 
poddawały się osobistym zachciankami własnej woli, lecz żeby swoją wolę pod­
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porządkowały posłuszeństwu. Niechaj słuchają przykazań Bożych i cerkiew­
nych oraz starszych w rodzinie. W ojcu duchownym niech widzą zastępcę cer­
kiewnej władzy. W ten sposób najlepiej przygotują się do dobrego wypełniania 
najtrudniejszego spośród ślubów zakonnego życia: -  posłuszeństwa.

Metropolita ufał, że niektóre z dusz, powołanych do wypełniani rad ewan­
gelicznych, wyproszą sobie u Boga dar wstąpienia do monasteru, aby tam w sa­
motności, pracą rąk zarabiać na życie, całkowicie oddane Bogu. Ale mogą być 
i takie dusze, które przy najlepszej woli i przy zmienionych okolicznościach 
prawdopodobnie nigdy nie będą przyjęte do zakonu. Słabe zdrowie, starszy 
wiek, obowiązki względem rodziców czy rodziny, będą dla nich stanowić prze­
szkodę nie do pokonania. Ci ludzie zostając w świecie bez zamiaru i nadziei 
wstąpienia do zakonu, mogą jednak mimo wszystko dążyć do chrześcijańskiej 
doskonałości.

Szeptycki prosił, aby ojcowie duchowni także ich otoczyli swoją duszpaster­
ską opieką51.

DAS IDEAL DES ORDENSLEBENS 
NACH DEM ERZBISCHOF ANDREAS SCHEPTYCKI

Zusammenfassung

Obwohl Rom an Alexander M aria Scheptycki in einer katholischen Familie geboren 
wurde, hatte er immer den Wunsch zu dem Basilianerorden zu gehen, und damit sich 
dem griechisch-orthodoxe R itus aneignen. D er Traum des jungen Rom an ging in 
Erfüllung am 28.05.1888., Am Fest der Dreifaltigkeit. Dam als tritt er in den Basiliane­
rorden ein. Das geistliche Leben hat ihn mit Glück und Stolz erfüllt. Deswegen, als er 
benachrichtigt wurde, dass er der Bischof von Stanisławowo ernannt wird, hat er sich 
vor dieser Stelle lange behütet. Erst der klare Wille des Papstes veranläßt ihn, im Geiste 
der Ordensgefolgschaft (Gefolgschaft) diesen Posten anzunehm en. E r stellte aber fest, 
dass er niemals aufhört ein O rdensbruder zu sein, und die M önchkappe, das 
große Symbol der Profession, ablegen wird.

In dieser Z eit in der Ostkirche wirkten drei m ännliche O rden: Basilianer, Studiten 
und R edem ptoristen des griechisch-orthodoxen Bekenntnis. Auch die weiblichen Klo­
ster haben sich damals intensiv entwickelt: die Basilianerinnen, Studitinen, O rden der 
Heiligen Jungfrau Unbefleckten Empfängnis, die Versammlung der Schwester des H e­
iligen Josef, die Versammlung der Schwester F riedentragenden, die Versammlung der 
Heiligen Familie, die Schwester der Barmherzigkeit des Heiligen W incent a ’ Paulo.

Als eine der wichtigsten Aufgaben seiner seelsorgerischen D ienstes anerkannte der 
Erzbischof Scheptycki die Arbeit für die E rneuerung des O rdenlebens. Seiner Ansicht

51 JleKpem i npaeum  AEn. Coöopy, s. 385-388.
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nach konnten die O rden einen großen Verdienst für die Evangelisierung und Lehre ha­
ben. E r erinnerte, dass in der Vergangenheit der K losterstand in Russland eine 
große Bedeutung hatte, und die O rden die Kraft des G laubens, der Fröm m igkeit und 
Bildung waren. Fast in jedem  D orf stand ein Kloster, in denen die O rdensbrüder und 
Ordensschw estern völlig in A nspruch von der A rbeit und dem G ebet genom m en wur­
den. D urch eigenes Beispiel lehrten sie die M enschen das christliche Leben. Notfalls 
halfen sie der weltlicher Geistlichkeit bei der seelsorgerischen Arbeit.

Scheptycki bedauerte, dass in dieser Z eit in der Ostkirche die Zahl der M enschen, 
die sich für den G ott aufopfern wollen imm er weniger wurde.

E r lehrte, dass das O rdensleben noch kräftiger sein sollte, wenn die U krainer ihre 
Sendung im O sten erfüllen wollten. Deswegen verpflichtete er den Geistlichen zur 
E rklärung den Gläubigen die evangelischen Ratschläge zu erteilen. Sie sollten auch den 
B erufenen die Möglichkeit geben, nach diesen Ratschlägen zu leben. D er Erzbischof 
erklärte, dass die E rfahrung der Ostkirche innerhalb viele Jahrhunderten  die drei evan­
gelischen Ratschläge als drei O rdensgelübde machte: die Reinlichkeit, die A rm ut und 
die Gefolgschaft.

In seiner Lehre zum Them a des Wesen des Ordenslebens betonte er auch die Not 
des G ebetes, der A rbeit und des Schweigens. E r regte die N onnen zur eifrigen Arbeit 
über die geistliche Fortschritt an. E r w arnte vor den Verfehlungen, die zum Fall der 
Versammlung bringen könnten.

E r lehrte, wenn es im Kloster kein Schweigen sein wird, und die Nonnen m ehr von 
der Welt als vom G ott denken werden, dann ihre Herzen m ehr die Welt als den G ott 
lieben werden. Das Schweigen und die A rm ut ist der Behüter der Unschuld des Engels, 
das ist die Sicherung vor allem, was die heilige Unschuld beleidigen könnte. Das ist das 
Zeichen des geistigen Lebens. Das Schweigen hebt die Seele ins Himmel auf.

D er große Traum Scheptyckis war die Idee der Vereinigung des Christentum s. D e­
shalb wollte er, dass die Basilianer und die Studiten die apostolische Arbeit in Russland 
übernehm en. D eutete hin, damit die Beschäftigungen in den Klöstern so geteilt waren, 
dass die O rdensbrüder mit voller H ingabe der Gelöbnis Christus -  der katholischen 
Ostkirche, dienten. Dam it sie imm er fertig waren, sich jeder Arbeit zu unterziehen, die 
dem großen Ziel Christi diente, entsprechend den Um ständen der Zeit und des Ortes. 
E r betonte, dass sie die Pflicht haben die Messe zu lesen, W ort G ottes zu predigen und 
die Heiligen Sakram ente an die M enschen zu erteilen, die ihrer seelischen Betreuung 
überlassen waren. Durch ihr einsiedlerisches Leben erfüllt mit G ebet und Buße, 
A btötung und Arbeit, sollten das Beispiel des Lebens nach den evangelischen R a t­
schlägen geben.


